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Ż Y C IE  G O S P O D A R C Z E

Wyniki Targów lipskich. P ra sa  n ie­
m ieck a  p od ała  w sp a n ia łe  w y n ik i J e ­
sien n ych  T a rg ó w  L ip sk ich . Ilość w y ­
sta w c ó w  z teren u  N. R . D. w y n o siła  
5.403, a z N iem iec zachodnich 422 (re­
prezentow an o około 1.500 firm ). Z a ­
g ra n ic a  d ostarczy ła  około 130  w y s ta w ­
ców.

Ilo ść  gości ta rg o w ych  w yn o siła
100.000 osób zam ieszkałych  na teren ie  
N. R . D., z N iem iec zachodnich p rz y ­
b yło  7.500 osób, z z a g ra n ic y  2.600 
osób.

W edług tym czasow ych  obliczeń za­
w a rto  tra n sa k c ji h an d lo w y ch  z za­
chodnim i częściam i N iem iec na sum ę 
81 m ilio n ó w  D. M., eksp o rt o k reśla  się  
na ok. 88 m il. D. M. O broty d o tyczyły  
przede w szystk im  tak ich  arty k u łó w , 
ja k  tek sty lia , szkło, ceram ika , ch em i­
k a lia  oraz różne urządzen ia  i przed ­
m io ty  m a ją ce  zastosow an ie  w  budo­
w ie  m aszyn- i w  górn ictw ie .

K lie n c i re k ru to w a li się  ze w sz y st­
k ich  p ra w ie  p a ń stw  św iata . N a p ie rw ­
szym  oczyw iśc ie  m ie jscu  sta ł tu Z w ią ­
zek  R ad zieck i. Poza  tym  b y li n a ­
b y w c y  szczególn ie z Chin, C zechosło­
w a c ji, B e lg ii, F in la .-d ii, S zw ec ji, 
S z w a jc a r ii oraz zza m orza.

Je d n o m yśln ie  stw ierdzono duże 
sukcesy, k tóre  osiągn ięto  w  gospo­
d arce  R e p u b lik i w  stosunku do ro ku  
ubiegłego. W zrosła p ro d u kcja , rozsze­
rz y ł się  w a ch la rz  w ytw órczo śc i i pod­
n iosła  ja k o ść  w yro b ó w .

Zawarcie kilkuletniej umowy han­
dlowej pomiędzy N. R. D. a Z. S. R. R.
D nia 27 w rześn ia  p od pisan a została 
w  M o skw ie u m o w a o w za jem n ej w y ­
m ia n ie  to w aro w ej pom ięd zy w yże j 
w ym ien io n y m i p ań stw am i ja k  ró w ­
nież porozum ien ie w z a jem n ej w sp ó ł­
p ra c y  tech niczno-n aukow ej.

Z astęp ca  p rezesa  ra d y  m in istró w  
i przew od n iczący  P a ń stw o w e j K o ­
m is ji P la n o w a n ia  H ein rich  R a u  -wy­

p ow ied zia ł się  na k o n fe re n c ji p ra ­
so w ej szeroko na tem at pogłęb ion ej 
w sp ó łp ra cy  gosp od arczej, k tó ra  się  
n a w iąza ła  na p la tfo rm ie  te j now ej 
w y m ia n y  o ch arak terze  d łu go fa lo w ym .

R a u  o św iad czył, że u m o w y h an d lo­
w e tego ty p u  m ogą ty lk o  dochodzić 
do sku tku  tam , gdzie m ięd zy p a rtn e ­
ra m i istn ie je  p ełne zau fan ie, chęć do­
pom agan ia  sobie i ż y w a  w sp ó łp raca . 
U m o w y dostosow ane są  do w z a jem ­
n ych  p lan ó w  i u w z g lę d n ia ją  g łó w n e 
założenia gospodarcze je d n e j i d ru g ie j 
stron y, z n a jd u ją c e  w y ra z  w  planach .

Je d y n ie  n a jw a ż n ie jsz e  p ozycje  w y ­
m ia n y  to w aro w ej fig u ru ją  w  um ow ie 
k ilk u le tn ie j, m n ie jsze  u sta la  się  w  ra ­
m ach  um ów  rocznych. P la n y  p ro d u k­
cy jn e, ułożone na la t  k ilk a , w y m a g a ją  
jeszcze śc is łe j a n a liz y ; każd a  ze stron  
b io rących  u d zia ł w  um ow ie h an d lo­
w e j, zakro jo n ej n a  d łu ższy okres 
czasu, d o kład n ie  zdać sobie m usi 
sp ra w ę  ze sw y ch  potrzeb w  tym  o k re­
sie. W spółpraca p olega w ła śn ie  na 
w za jem n ym  uzu p ełn ien iu  b ra k ó w  ce­
lem  osiągn ięcia  p ro d u k cji .p lan ow anej 
lu b  je j  przekroczenia. Z astęp ca  p re ­
m iera  p rzyto czył k ilk a  p rzy k ład ó w . 
P rob lem  o trzym an ia  p otrzebnych  ilo ­
ści koksu  stan o w i d la N. R . D. zagad ­
n ien ie  ogrom nego znaczenia. B ez  po­
trzebnej ilości koksu  p lan  p ięcio letn i 
n ie  m ógłb y b yć  w yk o n an y . N. R . D. 
p ro d u k u je  n ie w ie lk ie  ty lk o  ilości 
w  stosunku do sw y ch  potrzeb , a  im ­
p o rt koksu  z P o lsk i i C zech o słow acji 
n ie  m oże p o k ryć  całego  zapotrzebo­
w an ia . D opiero  św ieżo  • zaw a rta  um o­
w a  h an d lo w a z Z . S . R . R  ro zw iązała  
zagadn ienie, za p e w n ia ją c  N iem com  
roczne d o sta w y  ze Z w ią z k u  R a d z ie c­
k iego  w  ilośc i 250.000 ton k o ksu  rocz­
nie.

Z w iązek  R ad z ie ck i ro z w ija  w  sw oim  
p lan ie  b ardzo p ow ażn ie  p rzem ysł 
spożyw czy, co stoi w  zw iązku  z pod­
n iesien iem  poziom u życ ia  ludności.
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W yp osażen ie tego p rzem ysłu  w  ró żne­
go ro d za ju  urząd zen ia  i m aszyn y  z a ­
sadniczo  p o k ry w a n e  je s t  z p ro d u k c ji 
k ra jo w e j, je d n a k  w obec dużego poten­
c ja łu , ja k i  posiada w  te j dziedzinie 
N. R . D., Z w iązek  R ad z ieck i poczyn i 
u n ie j zam ów ien ia. M ó w ca p od kreśla , 
że tego rod zaju  p odejście , op arte  r a ­
czej na życz liw ej w sp ó łp ra cy  i d ąże­
n iu  do obustronnego ro zw o ju  gospo­
d a rk i, n ie  b y ło b y  m ożliw e w  u stro ju  
k ap ita listyczn ym , gdzie p an u je  p raw o  
k o n k u re n c ji i chęć o siągn ięcia  przede 
w sz y stk im  m aksym aln ego  zysku .

Z. S. R . R . d ostarczyć m a N iem ­
com  w sch od n im  po raz  p ie rw sz y  
m aszyn y, k tó ry ch  obecnie rząd  A d e ­
n a u e ra  n ie  p o zw ala  eksp ortow ać  na 
te ren  N. R . D. D o sta w y  różnego 
ro d za ju  surow ców , kon iecznych  dla 
p rzem ysłu  n iem ieckiego, zapew nion e 
są  ca łk o w ic ie  d zięk i um ow ie h an d lo­
w e j, o b ow iązu jące j do r. 1955. C ho­
dzi tu  p rzede w szystk im  o ru d y  
ch rom ow e i m angan ow e, o su ró w k ę 
żelazną i s ta l w a lco w an ą . P oza tym  
w ch od zą w  rach u b ę m eta le  ko lo ro w e 
i szlachetne. W śród in n ych  w a ż n ie j­
szych  a rty k u łó w  w yw o zo w ych  z Z. S. 
R . R . przew id zian ych  w  um ow ie, f ig u ­
r u ją  p ow ażne ilości o le i technicznych  
o raz  azbest.

S p o ra  część zap otrzeb ow an ia  n a  a r ­
ty k u ły  spożyw cze p o k ryw a n a  je s t  do­
sta w a m i z Z . S. R . R . Z w ią z e k  R a ­
d zieck i d ostarczyć m a ogółem  sam ego 
zboża 3,5 m ilion a ton, a ponadto dużej 
ilośc i pasz, k tó re  u m o żliw ią  gospo­
d arce  R e p u b lik i D em o kratyczn ej roz­
w in ięc ie  h od ow li b yd ła . N ie  m ożna 
pom in ąć d ostaw  m ięsa, tłuszczów , 
w e łn y , lnu , tyton iu  i h erb aty . B a w e łn y  
potrzebnej d la  przem ysłu  teksty ln ego  
N. R . D., k tó ry  w  p la n ie  p ięcio let­
n im  posiada w ie lk ie  znaczenie, d o star­
czy  ca łk o w ic ie  Z w ią z e k  R ad zieck i. 
Z  d ru g ie j stro n y  n iem ieck iem u prze­
m y s ło w i chem icznem u zapew nion o r y ­
n e k  zb ytu  w  Z . S . R . R . C a ła  jego

zdolność p ro d u k cy jn a  obecna i p rz y ­
szła, ta k  ja k  ją  p rz e w id u je  p la n  p ię ­
cioletni, będ zie  m ogła  b yć  w y k o rz y ­
stana.

P o  d łu gim  i obszernym  re fe ra c ie  
w ice p re m ie ra  R a u a  w y w ią z a ła  się  
d ysk u sja . M. in. poruszono zagad n ie­
n ie  cen  w  obrotach. O kazało się, że 
i tu ta j problem  ten  je st  p o staw io n y 
na bardzo so lid n ej p la tfo rm ie  i że 
sp e k u la ty w n e  w a h a n ia  cen są  tu 
w  m iarę  m ożliw ości w yelim in o w an e. 
C hociaż bow iem  u m ow a opiera  się  
na cenach  św iato w ych , to corocznie 
u sta la  się  cen y  średnie.

Z agad n ien ie  w sp ó łp ra cy  techniczno- 
n au k o w ej będzie usystem atyzo w an e, 
ta k  iż w y m ia n a  dośw iadczeń  od b y­
w a ć  się  będzie bieżąco, p rz y  czym  
zap ew n io n y je s t  tu ró w n ież u d ział 
P o lsk i, C zech o sło w ac ji oraz W ęgier.

Zjazd elektrotechników w Weima­
rze. Dn. 20 sie rp n ia  od b ył się  w  W ei­
m arze roczny Z ja z d  e lektro tech n ikó w  
N . R . D., w  k tó ry m  w zięło  ud ział
2.000 osób. W  Z jeźd zie  uczestn iczyli 
też goście  z zachodnich części N ie ­
m iec.

M in ister B u d o w y  M aszyn  Z ille r  
w y g ło s ił c ie k a w y  re fe ra t  n a  tem at 
gospodarczego znaczen ia e lek tro tech ­
n iki. P o d a ł on uczestn ikom  Z ja z d u  
do w iadom ości, że w  p rzy sz łym  ro ku 
n a  cele  d ośw iad czaln e i zw iązan e 
z ro zw ojem  e lektro tech n ik i p lan  p rze­
w id u je  o 50°/o w ięce j środ ków  niż 
w  rb. C hodzi o to, żeb y  in te lig en cji 
technicznej dać jeszcze lepsze w a ­
ru n k i p racy . Z  problem ów , w y b ija ją ­
cych  się  obecnie w  e lektro tech n ice, na 
p ierw szym  m ie jscu  w ym ie n ić  trzeba 
tech n ikę w yso k ieg o  n ap ięcia , zagad ­
n ien ia  u ltrad źw ięk o w e  oraz oszczęd­
n ą  gosp od arkę m ateria ło w ą .

M in ister ośw iad czy ł, iż w  ram ach  
p lan u  p ięcio letn iego  dokonać się  
m usi p rzestaw ien ie  p ro d u k cji e le k tro ­
technicznej na w y tw a rz a n ie  p rz y rz ą ­
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dów  i urządzeń, k tó re  w  obecnej go­
spodarce n arod ow ej p o siad a ją  szcze­
gólne znaczenie.

Zagadnienie obniżenia kosztów pra- 
dukcji i „konta osobiste". W alka
o obniżenie kosztów  p ro d u k c ji i ra c jo ­
n aln ie jsze  zaopatrzen ie m ateria ło w e 
p ro w adzon a je s t  n a  teren ie  N. R . D. 
z dużą energią . S to i ona w  b lisk im  
zw iązku z problem em  oszczędnościo­
w ym , k tó ry  o d g ryw a  w ie lk ą  ro lę 
w  go sp o d arce  w spó łczesn ej.

A b y  nadać ru ch ow i tem u w iększego 
rozm achu, ruch  oszczędnościow y p o­
w iązan o z k o rzyśc ią  d la p raco w n ika . 
A k ty w ista  n iem ieck i P iduch , o p iera jąc  
się na w zorach  rad zieck ich  (W ładi­
m ira  U tkina), w p ro w ad ził w  życie  s y ­
stem  „k o n t oso b istych " d la zaoszczę­
dzenia m ateria łow ego .

Św ieżo  w yd a n e  zostało  ro zporzą­
dzenie w yko n aw cze  do u sta w y  z lu ­
tego rb. w  przedm iocie u sp raw n ien ia  
zaop atrzen ia m ateria ło w ego  i kon tro li 
zużycia  m ateria łu , k tóre  d a je  p raw n e 
p o d staw y w p ro w ad zen ia  do p rzed się­
b io rstw  „k o n t osobistych ".

K o n ta  te, k tó rych  celem  je st  za­
oszczędzenie surow ców , m ateria łów  
pom ocniczych, en ergii i narzędzi, 
o tw iera  się  na w n iosek  p racow n ika. 
Je ż e li proces p ro d u k cji n ie  pozw ala  
na o tw arc ie  „k o n t osobistych ", o tw o­
rzyć  w olno tzw. „kon ta b ry g a d ".

W  poszczególnych zak ład ach  istn ie ją  
n o rm y zużycia, technicznie opraco­
w an e  przez zak ład  p racy , a ostatecz­
n ie zatw ierdzone przez w ład zę n a d ­
zorczą. Is tn ie ją  jed n ak  i p rzed sięb io r­
stw a, k tó re  sw e  norm y zużycia  opie­
r a ją  ty lk o  na dośw iadczen iu . W resz­
cie p ro d u k cja  now a w  zak ład ach  
św ieżo o tw artyc h  op iera  się  na n o r­
m ach zużycia zatw ierd zonych  przez 
k ie ro w n ik a  zakładu .

W yżej w ym ien ion e  m om enty tw orzą 
pod staw ę system u „k o n t o sobistych ".

K a ż d y  posiadacz „kon ta osobistego" 
otrzym u je  książeczkę, z k tó re j w y -
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nika, ja k  go sp o d aro w ał m ateria łem  
na p ow ierzonym  sobie odcinku p ro ­
d u kcji. Je ż e li  n ie  o b n iża jąc  w  n i­
czym  ja k o śc i w ytw o ru , zu ży je  np. 
m niej narzędzi, to otrzym a on p re ­
m ię p ien iężną w yn o szącą  2 5%  w  sto­
sunku do zaoszczędzonej w arto śc i i tę 
kw otę  w p isu je  m u się  do książeczk i. 
W ten sposób u zy sk an ą  prem ię zak ład  
p ra c y  w y p ła c a  p raco w n ik o w i w  o k re ­
sach  m iesięcznych . P re m ia  je s t  w ię k ­
sza, jeże li n orm a ju ż  b y ła  ustalon a 
d o św iad czaln ie  w  zak ład zie  p racy , 

a  nieco niższa w  zak ład ach , gdzie 
zużycie m ate ria ło w e  zatw ierdzone zo­
stało  przez k iero w n ictw o , to zn a­
czy w  zak ład ach  now ych .

N ależy  zaznaczyć, że w ym ien ion e 
norm y n ie m a ją  ch arak teru  stałego. 
N orm y usta lo n e  technicznie i z a tw ie r­
dzone przez w ład ze  nadzorcze, w ażne 
są  na p rzeciąg  ro k u ; n atom iast norm y 
ustalone na p o d staw ie  dośw iadczen ia  
lub  norm y w yliczon e  przez k ie ro w ­
n ika zak ład u  z w yk le  o b o w iązu ją  na 
okres trzym iesięczny.

P o  tym  u p ły w ie  czasu p rzy stęp u je  
się  do re w iz ji norm  i ew en tualn ie  
u sta la  norm y now e.

Dzień poświęcony bohaterom pracy.
D zień 13  w rześn ia  podobnie ja k  
w  roku  u b ieg łym  p o św ięco n y b y ł w  N. 
R . D. bohaterom  p ra c y  i aktyw isto m .

W B e r lin ie  o d b y ły  się  uroczystości 
z ud ziałem  n a jw yższych  d osto jn ików  
p ań stw o w ych . P rezyd en t W ilhelm  
P ie ck  w y g ło s ił przem ów ien ie, p od kre­
ś la ją c  w ie lk ie  zasłu g i b oh aterów  p ra ­
cy  i znaczenie ich d la p oko jow ej 
p racy  R ep u b lik i.

N astępn ie u d ek o ro w ał 57 osób od­
zn aką honorow ą, n a d a ją c  im  ró w n o­
cześnie tytu ł boh aterów  p ra c y  na rok 
19 51.

W m yśl u sta w y  odznaczenie to 
je s t  jed n ym  z n a jw yższych , ja k ic h  
ud ziela N iem iecka R e p u b lik a  D em o­
kratyczn a.
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Nowa obniżka cen w N. R.D. D nia 
4 paźd ziern ika u k azało  się  ro zporzą­
dzenie, k tó re  polepszyło  w a ru n k i b ytu  
lu dności d zięk i obniżce cen na szereg 
arty k u łó w . O bniżka m ogła  n astąp ić  
d z ięk i przekroczen iu  p lan o w an ej p ro ­
d u k c ji w  p ierw szych  trzech  k w a rta ­
łach  r. 19 5 1.

T a k ie  w y n ik i osiągn ięto  n ie ty lk o  
w  p rzem yśle  b u d o w y m aszyn  czy 
w  dziedzinie p ro d u k c ji surow ców , a le  
przede w szystk im  w  p rzem yśle  spo­
żyw czym .

R ów nież w zro st p o w ażn y  w y tw ó r­
czości w  p rzem yśle  tek sty ln ym  po­
zw o lił na lepsze zaop atrzen ie ludności.

O rgan izacja  H an d lo w a ob n iży ła  ce­
n y  na w ie le  a rty k u łó w  dotąd ra c jo n a ­
lizow an ych , a re d u k c ja  cen posiada 
dużą rozpiętość, w yn o sząc od 20‘ do 
30°/o.

S e k re ta rz  stanu  R u m p f ośw iadczył, 
że obniżka cen podniesie  dochód re ­
a ln y  ludności o ok. 300 m ilionów  D. R.,
i zaznaczył, że ta k ą  w ła śn ie  kw otę  
rząd  b onnski p ostan o w ił w ye g z e k w o ­
w ać od lu dności zam ieszkałe j na te­
ren ie  N iem iec zachodnich w p ro w ad za­
ją c  w  życie  n o w y  pod atek  obrotow y.

Budowa nowego kanału w N. R. D
R ząd  N iem ieck ie j R e p u b lik i D em o kra­
tyczn ej p rz y stą p ił do b u d o w y 34 km  
d ługości k a n ału  sp ław nego , k tó ry  w y ­
b itn ie  skró c i połączenie w odne m ię ­
dzy O drą, Ł a b ą  a M orzem  B a łtyck im . 
Z  kan ału  k o rzystać  b ęd ą m o g ły  sta tk i 
pojem ności do 750 ton, n a  d a lszą  p rz y ­
szłość p rzew id zian e  je s t  pogłębienie 
kan ału , u m o żliw ia jące  k u rso w an ie  
1000-ton ow ych  statków .

P ra co w n icy , zatru d n ien i p rzy  budo­
w ie  k an ału , p ostan ow ili, sto su jąc  no­
w e m etody p racy , w y k o n a ć  w szystk ie  
p race  w  n iepraw dopodobnie krótk im  
czasie : jed n ego  roku. Ju ż  dnia 15  m aja  
1952 r. od d an y m a b y ć  k a n a ł do 
użytku  żeglugi.

Zadania 1 cele nauk rolniczych
w N. R. D. Św ieżo  m ian o w an y  p re z y ­

dent N iem ieck ie j A k a d e m ii N au k  R o l­
n iczych  prof. d r H ans Stu b b e  w y g ło ­
sił na o tw arc iu  A k a d e m ii re fe ra t
o rozw oju  n au k  ro ln iczych  w  N. R . D. 
oraz o ich celach  i zadaniach . Z d an iem  
p ro feso ra  S., n au k i ro ln icze n ie są 
ty lk o  sto so w an ym i n au k am i p rz y ro d ­
niczym i. P o ró w n ać je  m ożna z w ie l­
k im  stru m ien iem  w ód, do k tórego  w p a ­
d a ją  w o d y  pochodzące z ró żn ych  źró­
deł. W ody te p ły n ą  sta le  i  p o w sta ją  
now e źródła, k tóre  w  sposób p rze­
m yś la n y  m uszą b yć  sk iero w an e do 
stru m ien ia  głów nego, b y  zgodnie p ły ­
nąć w  jed n ym  kierun ku .

Z asad n iczym  zadaniem  je s t  o trzy­
m anie m aksim u m  p ro d u k c ji i w  tym  
też sensie poszczególne w a rsz ta ty  ro l­
ne m uszą uzgad niać roboty p odejm o­
w an e  w  odpow iednich  dziedzinach 
go sp o d arstw a w ie jsk iego . U trz ym a ­
n ie w ła śc iw y c h  p ro p o rcji, rac jo n a ln e  
stoso w an ie  płodozm ianu oraz p lan o­
w a n ie  d łu g o fa lo w e  doprow ad zi n ie­
ch yb n ie  do osiągn ięcia  w ie lk ich  w y ­
ników .

P ro f. S tu b b e  w sk a z a ł na konieczność 
dokład nego op racow an ia  poszczegól­
nych dziedzin n au k  ro ln iczych , ja k  
zagad n ien ia  hodow li byd ła , u p ra w y  
ro ślin  itd . i w  op arciu  na osiągn ię­
tych  w yn ik a ch  w yp ra c o w a n ia  p e w ­
n ych  w zorów , k tóre  b y  m ożna w p ro ­
w adzić w  życie. P o d k re ś lił konieczność 
stosow an ia  w  ro ln ic tw ie  n ow ych  
m etod, ja k  m ech an izacja  p racy . P o ­
w stać  m uszą now e ty p y  m aszyn  ro l­
n iczych , k tó re  o p ie ra ją c  się  na św ież­
szych  zdobyczach n au k  technicznych  
będ ą m o g ły  zastąp ić  p racę  m ięśn i 
ludzkich.

Konierencja finansowa N. R. D,
W czasie od 17  do 19  w rześn ia  odbyła 
się  p rz y  w spó łud ziale  p rem iera  oraz 
k ilk u  m in istrów , w icem in istró w , w y ż ­
szych  u rzęd n ików  i fach ow ców , kon­
fe re n c ja  na tem at gosp od ark i fin a n so ­
w e j k ra ju . W  k o n fe re n c ji w zięło  
ud ział ok. 1400 osób. P rezes R a d y  M i-
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n istró w  Otto G ro tew o h l w y g ło s ił 
d łu g ie  i szczegółow e przem ów ien ie, 
w  k tó rym  zaznaczył, że p rzep ro w a­
dzenie p lanu  p ięcio letn iego zależy 
w  dużej m ierze od w łaśc iw eg o  p ok ie­
ro w an ia  fin an sam i i od kon tro li f in a n ­
sow ej. P la n  p ro d u k cy jn y  i p la n  fin a n ­
so w y  tw orzą  jed n ą  całość: zarów no 
celem  fin a n sisty  ja k  i p o lity k a  gospo­
darczego je s t  u zysk an ie  n a jm n ie jszym  
kosztem  n a jw iększego  w yn ik u .

M ów ca p od kreślił, że now e w a ­
ru n k i gospodarcze, p o w stan ie  w ła sn o ­
ści uspołeczn ionej w  szerokich  roz­
m iarach , w y m a g a ją  p o lity k i fin a n so ­
w e j d ostosow anej do tych  p ow ych  
okoliczności, odm iennej niż w  p ań ­
stw ach  k ap ita listyczn ych .

G o sp o d arka  je d n a k  fin an so w a  R e ­
p u b lik i w y k a z u je  jeszcze różne b ra k i
i n ied o ciągn ięc ia ; tak  np. zysk i p rzed ­
s ięb io rstw  p a ń stw o w ych  odprow adza 
s ię  na ogół za późno, b ilan se  są  w  
w ie lu  w yp ad k ach  sporządzane w  spo­
sób n ied okład n y, sy tu a c ja  fin an so w a 
p rzed sięb io rstw  p rzed staw ia  się  czę­
sto  n iejasno . N ak ład ó w  in w e sty c y j­
nych  n ie odgran icza się  w y ra ź n ie  od 
kosztów  b ieżących  fa b ry k a c ji. Szcze­
gó ln ie  w a lcz y ć  n a leży  n a  odcinku 
obniżen ia kosztów  p ro d u kcji.

Sy stem  b a n k o w y  —  zaznaczył p re ­
m ier —  d o sto so w an y został do now ej 
p o lityk i k re d y to w e j.

D obre w y n ik i, o siągn ięte  w  dziedzi­
n ie gospodarczej, pow stać m o g ły  ty lko  
d zięk i przekroczen iu  p lan ów  gosp o d ar­
czych  lu b  p rzedterm inow ego ich w y ­
kon an ia . T e osiągn ięcia  u m o żliw iły  
w zrost poziom u życia  ludności.

W spółpraca n au kow ców , techników , 
w yn a lazc ó w  p ozw oliła  n a  p rzesta ­
w ien ie  ró żnych  dziedzin życ ia  gospo­
darczego na now e to ry  i u zysk an ie  
lepszych  osiągn ięć.

O grom ną ro lę  w  gospodarce fin a n ­
sow ej o d gryw a  kon tro la . W spółcześ­
n ie stoso w an a kon tro la  społeczna d ała  
dobre w y n ik i. K arn o ść  fin an sow a, zo-
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sta ła  w zm ożona, a  czyn n ik  społeczny 
d o ciera ł częstokroć tam , gdzie śc iśle  
fac h o w a ko n tro la  d o jść  n ie  um ie.

Zwyżka cen w zachodnich częściach 
Niemiec. P ra sa  n iem iecka  pod aje , że 
w  p oczątkach  p aźd ziern ika  n astąp iła  
pow ażna zw yżk a  cen n a  różne a r ty ­
k u ły , szczególnie spożyw cze, draz na 
usługi. J e s t  to ju ż  czw arta  zw yżka  cen 
w  tym  roku.

P ra sa  p rzytacza  c ie k a w e  zestaw ie­
n ie U rzędu Sta ty styczn ego  w  N eu - 
m iin ster (Szlezw ik-H olsztyn), z k tó ­
rego w y n ik a , ja k  bardzo pod niosły  się 
cen y  na zachodzie N iem iec w  okresie  
od czerw ca 1950 do czerw ca  r. 1951.
I  tak  np. cena na p ła tk i o w sian e  w zro ­
sła  o SWIti, na olej ja d a ln y  o 47°/o, na 
chleb żytn i o 42% , na w iep rzow in ę
o 40°/o. R ó w n ież  pow ażny, choć m n ie j­
szy w zrost zaznaczył się  w  stosunku 
do w yro b ó w  tekstylnych .

Duże zm ian y z a jd ą  w  ta ry fie  k o le ­
jo w e j ja k  i pocztow ej. N orm aln a k o ­
le jo w a  ta ry fa  osobow a podskoczy
0 ok. 15°/o, a to w aro w a  o 20— 30°/o, 
poza tym  zn iesie  się  różne u lg i kole^ 
jo w e. N a sk u tek  ta k ie j p o lityk i u z y ­
sk ać  się  m a rocznie z sam ych  k o le i 
kw o tę  oko 630 m ilionów  D. M. S p e ­
c ja ln y  pod atek  ob ro to w y p rzysp o rzy  
dodatkow o 300 m ilionów  D. M. T a k  
w ięc  ko szty  re m ilita ry z a c ji m a ją  b yć  
fin an so w an e  przez zb ied n ia łą  ludność 
niem iecką.

O czyw iście  zw yżk a  cen na n iektóre  
a rty k u ły  i u s łu g i rzu ci p o w ażn y re ­
flek s  n a  całość życ ia  gospodarczego
1 podniesie  ogó ln y  poziom  cen 
w  N iem czech zachodnich. B on n  licz y  
się  też z d alszą  z w yżk ą  cen w ęg la
i stali.

T a k i stan  rzeczy n ie w p ły w a  oczy­
w iśc ie  k o rzystn ie  n a  szerok ie  rzesze 
św ia ta  p ra cy . Ś w ia d cz ą  o tym  ru c h y  
s tra jk o w e  i n iezad ow olen ie  p ra c o w ­
ników , d o m ag a jących  się  d ostosow a­
n ia  zaro bków  do c iąg le  w zra sta ją cych  
kosztów  u trzym an ia,
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Strajk metalowców w zachodnich 
częściach Niemiec. W p ierw szych  
dniach w rześn ia  z a stra jk o w a ło  w  za­
k ład ach  m eta lo w ych  na teren ie  po łu d ­
n iow ej H e sji około 60.000 m eta lo w ­
ców , d o m agających  się  podniesien ia 
zaro bków  co n a jm n ie j o 12  fen ig ó w  
na godzinę —  a w  następ n ych  dniach 
s tra jk  się  rozszerzył, tak  iż liczba 
s tra jk u ją c y c h  doszła do 100.000 osób, 
a n aw et nieco w ięcej.

W ielk ie zak ład y  O pel sp ra w ia ły  
w rażen ie  w ym a rły ch , gdyż 20.000 ro ­
botn ików  i u rzędn ików , so lid a ry z u ją c  
się  z h esk im i m etalow cam i, porzuciło 
pracę.

W K a s se l pełnom ocnicy a m e ry k a ń ­
skich  w ład z  o k u p acy jn ych  bezsku­
tecznie in gero w ali, d o rad za jąc  za­
p rzestan ia  stra jk u . Z azn aczyć w arto , 
że w  K a sse l z n a jd u ją  się  w ie lk ie  za­
k ła d y  b u d o w y lokom otyw , któ re  k a ż ­
dej ch w ili p rzestaw ić  m ogą p ro d u kcję  
na cele  zbrojeniow e.

O w ie lk ie j p opu larności ruchu s t r a j­
kow ego św iad czy  zaw iązan ie  się  k o ­
m itetów , p rzep ro w ad zających  zb iórki 
na rzecz robotników , k tó rz y  p rz y stą ­
p ili do stra jk u .

Zachodnio-niemiecki kryzys węglo­
wy. P rzed staw ic ie l rząd u k ra jo w eg o

Sz lezw ik-H o lszty n u  dr Su reth  o św ia d ­
czył, iż od 1 lip ca rb. p rzem ysł ta m te j­
szy o trzym u je  ty lk o  połow ę m in im a l­
nego zapotrzebow ania  w ęgla , a le  za­
k ła d y  p ra c u ją ce  na cele  zb ro jen iow e 
d o sta ją  w ęg ie l bez ograniczeń.

D r Su re th  w idzi przyczynę tej 
p rzy k re j sy tu a c ji w  w yso k im  zapo­
trzebow aniu  na w ęg ie l w o jsk  o ku p a­
c y jn y ch  stacjo n ow an ych  w  zachod­
nich częściach k ra ju , poza tym  w y ­
soki kon tyn gen t eksp o rto w y p rz y cz y­
nia się  do b ra k u  w ę g la  na potrzeby 
ludności m ie jsco w ej. N ie w iadom o, 
czy e lek tro w n ie  i gazow nie  będą m ogły 
być ca łk o w ic ie  zaopatrzone w  w ęgiel, 
istn ie je  też o b aw a ogran iczen ia  p ro ­
d u k c ji w  przem yśle , a  n aw et z a m y k a ­
nia n iektó ry ch  zak ład ów , co spow oduje 
liczne zw oln ien ia  z p racy . P rzem ysł 
tek sty ln y  zachodnich N iem iec otrzy­
m ał w  sierp n iu  ty lk o  1/s potrzeb­
nego m u w ęgla , a w id o k i na następne 
m iesiące  są jeszcze gorsze. W edług 
w iadom ości p raso w ych , ko n tro lo w a­
nych  przez B ry ty jc z y k ó w , w yd ob ycie  
w ęg la  kam ien nego w  ostatnim  tygod • 
niu sie rp n ia  obniżyło się  w  kopaln iach  
zachodn io-n iem ieckich  o ok. 40.000 ton.

M ichał Z a krzew sk i

Ż Y C IE  K U L T U R A L N E

Przywódcy Kościoła ewangelickiego 
w Niemczech zachodnich za jednością 
Niemiec. N a zgrom adzeniu e w a n g e li­
ków  w  D ortm undzie p rzem aw ia ł p re ­
zes ew an gelick iego  K o śc io ła  W estfalii, 
D. W ilm s o św iad cza jąc  w  re fe ra c ie , za­
ty tu ło w an ym : „C z y  zgadzam y się 
jeszcze z ośw iadczen iem  K o śc io ła  w  
sp ra w ie  p o ko ju  i co m ożem y w  tym  
k ieru n k u  ro b ić?“ , co n astęp u je : „W  
ro zstrzygn ięciu  życiow o w ażnego p ro­
b lem u w o jn y  i pokoju  n a leży  odnieść 
s ię  do op in ii ludności N iem iec za­
chodnich". P o d k re ś lił on, że ludność 
n iem iecka nie u p ow ażn iła  an i rządu

w  Bonn, an i B u n d estagu  do pow zięcia 
d ecyz ji w  k w e stii re m ilita ry z a c ji: 
„G d y  o d b y w a ły  się  w y b o ry  do B u n ­
destagu, p o w ied ział d osłow nie prezes 
W ilm s, ludność zachodn io-n iem iecka 
u d aw ała  się  do u rn  w yb o rczych  w  
p rześw iadczen iu , że idea m ilitaryzm u  
została ostatecznie p ogrzebana i że 
N iem cy po w sze czasy pozostaną roz­
b ro jon e".

P rezes ew an gelick iego  K o ścio ła  
W estfa lii ostro k ry ty k o w a ł p rasę  za- 
ch od n io-n iem iecką m ów iąc, iż ch cia ­
ła b y  ona, a b y  duch m ilitaryzm u  po­
now nie op an ow ał ludność zachodnio-
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